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Prenumerata:
ba miejsca mk. 
12.500, n& prow. 
mk. 14.375. Za 
odnoszenia do 
$omu dolicza się 

1500 mk. 
Ogłoszenia za 
wiersz nonparel. 
Pierwsza strona 
450 mk.,druga! 
trzecia 350 mk. 
czwarta 8-łamo- 
wa 150 mk. Ogl. 
drobne po 200 m. 
za wyraz, tłust. 
druk.podwójnie. 
Najmu, ogł.2000 
mk. Dla zagrań, 
ceny o 200 proc,

Rr*,sk* * 4 .  -  Radakoj. i Administracja otwarta od g. l o T d o  3 i od 5 do C więc*.
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NA OBECNY SEZON LETNI POLECAMY

n>, perkate, salyny, eiaminy, woale, muśliny na suknie, materiały męskie na oalfa 
t ubrania, rękawiczki bawełniane i jedwabne, pończochy damskie, flor 

jedwabne i bawełniane, skarpety, krawaty, kapelusze, bieliznę, 
oraz  wszelkie inne a r t ykuł y  gal anteryjne.

WYBÓR WIELKI. CENY PRZYSTĘPNE i S T A Ł E

BAZAR CHRZEŚCIJAŃSKI
T' 2' °~ P'  "  W ŁOCŁAW EK -  ul. Przedmiejska róg Brzeskiej (naprzeciw klasztoru).

F O R n N ^ l  N  N A S Z E  , D E 2 G I '  SAMOCHODYFORD Jfojtansze w nzycm! FORD c i ę ż a r o w e

Z iadoem nadwoziem, nowego modelu 1923 roku, elektrvcznym  
uruchamiaczem, stałem, silnem światłem eiektrycznem, donośnym 
a dźwięcznym  sygnałem, na kołach o zdejmowanych obręczach.

^  C e n y  znacznie zniżone!

Ceny części zamiennych również zniżone od 4 0 -5 0 V
S a m o c h o d y  i części zamienne stale na składzie.

Włocławskie Warsztaty Mechaniczno-Samochodowe

J Ó Z E F  S K R O B E C K 1
W Ł O C Ł A W E K , B isk u p ia  9 (dom w łasny).

P r a M K I n  n™ ,: S*'
Ł. i  Borkowski w Warszawie.

Adamski Feliks
starszy felczer, były szpitala św. Ła­
zarza, wenerycznego. Przyjmuje od 
9 rano do 8 wieczór. Brzeska Ni 13.

@ ) <5» <Sg>>

fi Kwiaciarnia „W io sn a”
f  Przeniesiona Brzeska .>& 17, dom
H  Ogromny wybór kwitnących

doniczkowych bzów, róż, azalii i m. 
Przyjmują się obstalunki na bukiety 
wieńce, kosze i wogóle wszelkie roboty 
w zakres kwiaciarstwa wchodzące 

^ l y ł o a a m a  artystyczne. Ceny bezkonkareacyjne.

Kapujcie u chrześcijan!
Sklep B ła w a t no-Galanteryjny

Fr. KRZEMIŃSKIEGO
pl. Gen, Dąbrowskiego Nr. 6 

poleca wszelkiego rodzaju towary 
po cenach najniższych.
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Ś W IE C E
dla kościo łów  i do p ierw szej Ko- 
munji św. w różnych wielkościach 
z naturalnego wosku, póiwoskowe, 
stearynowe k o ś c i e l n e  i woskowe 

dekoracyjne.

. Dla kościołów eony hurtowe.
—  «*

„Czarni bolszewicy”.
Któż to są „czarni bolszewicy“? 

Któżby, jeśli nie ci, co chodzą ubra- 
ni od stóp do giów czarno, zawsze 
czarno, to jest księża? To wystarcza 
najzupełniej do mianowania ich czar­
nymi. A za cóż nazywać ich bolsze-

Balon Mód
Leoladji Urbańskiej

zaopatrzony w duży wybów ka­
peluszy damskich najnowszych 
fasonów na sezon letni.

, | Przyjmuje przeróbki,
f  Ceny b. przystępne.

i  Hłocławeh.iil. Kilińskiego IZ.

wikami? Ach, jest za co aż nadto!
Zmuszali ohydnie lud wiejski do 

głosowania na podłą „chjenę”, prze- 
raieniwszy ambony w mównice poli­
tyczne, z których rzucali oszczerstwa 
na wszystkich, co śmieli pójść drogą 
prawdy i miłości Chrystusowej. Mi­
mo skończonych już dawno wyborów 
i mimo, że żyją z biedoty ludowej, 
nie zaprzestają tych swoich ohydnych

i przewrotnych praktyk przeciwludo- 
wych i wciąż depczą i opluwają 
wszystko, co jest prawdą i pięknem. 
A  czynią to dlatego, by własną swoją 
winę za nieporządki w państwie zwa­
lić na jedynych, objawionych przez 
Boga, nauczycieli i obrońców ludu, 
których program polityczno-społeczny 
jest najzupełniej zgodny z duchem i 
nauką Kościoła. (Wiadomo powsze­
chnie, że rząd generała Sikorskiego 
jest rządem księżej chjeny). Oni też, 
księża, są winni morderstwa pierwsze­
go prezydenta, którego (morderstwa) 
nie byłoby, gdyby nie zwycięstwo 
czarnej ósemki, przez nich, księży, 
przygotowane. Słowem, w najbrutal’ 
niejszy sposób sponiewierali i spaczy- 
Ji naukę Chrystusową, tak, iż gdyby 
Chrystus raz jeszcze przyszedł na 
świat, z pewnością ukrzyżowali by 
Go powtórnie. Są tak zdemoralizo­
wani, że zachodzi już wątpliwość, czy 
wyższa władza duchowna zdoła jeszcze
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Z pobytu Najd. Pasterza w Rzymie.temu złu zaradzić. Za nie bowiem 
mają sobie rozporządzenie samego 
Papieża, zabraniające duchowieństwu 
mieszania się do polityki.

Za to wszystko i za tysiące in­
nych czarności moralnych, którychby 
i na skórze wolowej nie spisać, godni 
są miana czarnych bolszewików. I to 
wszyscy, wszyscy bez wyjątku! Zresz­
tą, tak źle jeszcze nie jest. Są pię­
kne, niestety, zbyt rzadkie, wyjątki: 
Okonie, Hodury, Huszny,^Fortuny. 
Szkoda, że oni właśnie są w małem 
nieporozumieniu z wyźszemi władzami 
duchownemi...

Ten, lito takie rzeczy popisał, za­
iste, musi być skończonym mędrcem. 
Musiał on też pisać to w ekstazie j 
miłości prawdy, miłości bliźniego i 
wogóle wszystkiego, co szlachetne ' 
i piękne. Warto wiedzieć, jak się 
ten mędrzec nazywa i z jakiej szkoły 
wyszedł.

To drugie odgadnąć łatwo: to 
szkoła „Wyzwolenia*. Z  pierwszem
jest znacznie trudniej. Jakkolwiek 
bowiem ten przepełniony wszelkiemi 
najwznioślejszemi miłościami mędrzec 
położył swój podpis pod swoim 
natchnionym artykułem na łamach 
„Wyzwolenia* (Nr, 16), zachodzi jed 
nak pewna wątpliwość, czy nie ukrył 
się on skromnie pod pseudonimem, 
który przypadkiem okazał się nazwi- I 
skiem znanego zaszczytnie czytelni j 
kom „Słowa Kuj.“ p. Antoniego Do- 5 
raanowskiego. Wątpliwość tern wię- j 
ksza, źe domniemany pseudonim, jak j 
widać z treści jego artykułu „Czarni j 
bolszewicy“, jest również nauczycie­
lem, jak i ów przypadkowy jego, nie* 
tylko spółimiennik, ale i spółnazwist- 
nik. W  każdym razie, autentyczny 
p. A. Domanowski pośpieszył zrzec 
się na łamach „Słowa* zaszczytu być 
wziętym za naszego mędrca z „ Wy­
zwolenia*.

Niepotrzebnie tylko p. A. D. ze 
„Słowa“ zwietrzył w przypadkowej 
tożsamości swego imienia i nazwiska 
z domniemanym pseudonimem z „ Wy­
zwolenia* jakąś niecną intrygę prze­
ciw sobie. „Wyzwolenie* a intryga? 
Co za zestawienie! Tam pisują sami 
mędrcy, sami miłośnicy Chrystusa 
i gorliwi stróże prawa kanonicznego 
przeciw „czarnym bolszewikom”. Do 
ich liczby należy niewątpliwie, jak to 
widzieliśmy ze streszczenia podniosłej 
jego enunqacji, także i nasz domnie­
many pseudonim. On, który z taką 
miłością karci całe duchowieństwo z 
okazji osobistych swoich tarć ze 
swoim »możnowładcą parafialnym«, 
notorycznym czarnym bolszewikiem, 
na tle walki o prawa ludu i prawa 
Papieża,— jest zbyt wielkim mędrcem, 
aby był zdolny do jakiejkolwiek pod­
łości. Zarówno mędrczość. jak i 
głuptasostwo, są dalekie od tego pod- 
świata, gdzie takie rzeczy się dzieją.

To też „czytelnikowi A. Doma- 
nowskiemu“ z „Wyzwolenia“ (co za 
skromność, kiedy wystąpił on jako 
pisarz!) najwyraźniej obca jest rów­
nież wielka intryga wszechświatowej 
maffji żydowskiej, na której komendę 
najpoczciwsza nawet prasa, chodząca 
w owczem odzieniu niewinności, urzą­
dza wyprawy karne na duchowieństwo, 
strofując je za sprzeniewierzanie się

Podióż Najdostojniejszego Paste­
rza do Rzymi? przez Wiedeń odbyła 
się w pomyślnych warunkach.

Na stacji w Rzymie czekało Nań 
duchowieństwo polskie.

Przyjął gościnę u sióstr Nazare­
tanek na ulicy Machiavelli. Wkrótce 
po przyjeździe miał szczęście otrzymać 
prywatne przeszło godzinne posłu­
chanie u Ojca św,, pomimo, że ten 
niedomagał poważnie na zdrowiu, a na­
wet po południu uległ omdleniu.

Ojciec św. z nadzwyczajną tro­
skliwością i uprzejmością wypytywał 
o stosunki miejscowe, wymieniając z 
imienia nazwy Instytucji i Stowarzy­
szeń, z któremi się zapoznał podczas 
bytności kilkodniowej w Włocławku 
w charakterze Apostolskiego Wizyta­
tora. Następnie Ojciec św. udzielił 
drugiej wspólnęj także prawie godzin­
nej audjencji biskupom polskim obec­
nym w Rzymie.

Ta sama uprzejmość, zaintereso­

ideałom ewangelicznym i nieposłu 
szeństwo Ojcu świętemu.

Tak zaś te wyprawy są słuszne 
i sprawiedliwe, dowodem tego ency­
klika pokojowa Piusa XI Papieża: 
„Ubi arcano Dęi*.

Czytamy tam: „Jakkolwiek Kościół 
uważa mieszanie się swoje do kierów- 
nictwa sprawami ziemskiemi i czysto 
poiitycznemi za niedozwolone, jednak­
że słusznie zabiega, aby władza świec­
ka nie rościła scąd sobie prawa, bądź 
do stawiania jakichkolwiek przeszkód 
tym dobrom wyższym, w których za­
wiera się wieczne zbawienie ludzkie, 
bądź godzenia na ich szkodę i zagładę 
z pomocą niegodziwych praw i za­
rządzeń, bądź naruszania boskiego 
ustroju samego Kościoła, bądź nako- 
nieć, deptania świętych praw samego 
Boga w świeckiej społeczności ludz­
kiej.“

A  więc sam Papież przyznaje, ie  
Kościół nie ma nic do polityki świec­
kiej, o ile ona sama nie narusza i nie 
atakuje praw jego i bożych, czyli, o ile 
jest zgodna z nauką katolicką. Czy 
zaś kto w Polsce słyszał o podobnych 
zamiarach i atakach? Zwłaszcza ze 
strony „Wyzwolenia“? Czy ono kie­
dykolwiek oświadczyło się za roz­
działem Kościoła od Państwa, więc 
za ateizmem państwowym? Czy do­
magało się szkoły t. zw. „świeckiej“ , 
to znaczy bezbożnej? Wszak „W y­
zwolenie* nagania księży do darmo­
wego faktycznie nauczania we wszyst 
kich szkołach powszechnych. Dla do­
bra Kościoła żąda od nich więcej, niż 
sami biskupi, którzy, ze względu na 
tyle innych prac duszpasterskich, po­
przestają na żądaniu nauczania przy­
najmniej w szkole we wsi kościelnej, 
temoardziej, źe o konie na rozjazdy 
po szkołach zbyt trudno.

Gorliwsze o nauczanie religji od 
samych biskupów, „ Wyzwolenie“znaj- 
duje sposoby na te trudności. Radeby 
ono z księży zdjąć zbędny dla nich 
balast praw i obowiązków obywatel­
skich. W  istocie, na co księdzu po­
słować, zasiadać w senacie, wtrącać

wanie cechowało rozmowy Ojca św. 
z naszymi dostojnikami Kościoła. Z 
rozmowy okazało się, że Ojciec św. 
doskonale jest poinformowany o na­
szych stosunkach politycznych, koś­
cielnych i narodowych.

Z najnowszych wiadomości zaz­
naczyć należy, źe będzie wszczęty
proces kanonizacyjny Piusa X  i Ks. 
Prałata Budkiewicza,

W dniu 3 maja w święto narodo­
we w kościele św. Stanisława, który 
teraz dopiero został oddany wraz z 
hospicjum biskupom polskim, odpra­
wił biskup płocki uroczyste nabożeń­
stwo, na którym byli obecni przed­
stawiciele kolonji polskiej i świata 
dyplomatycznego.

Pesterz z Rzymu śle dla mieszkań­
ców swej stolicy biskupiej serdeczne 
pozdrowienie, a po powrocie ogłosi w 
imieniu Ojca św. apostolskie błogo­
sławieństwo.

się w sprawy gminne itp.? Co innego 
rabini. Tych lepiej odciągać od na­
uczania talmudu. Co prawda, księża 
wykoszlawili Ewangelię. Ale już raniej 
będzie z tego szkody w szkole, niż 
na łorum politycznem, gdzie „Wyzwo­
lenie* stoi na straży „Świętych praw 
Boga w świeckiej społeczności ludz­
kiej*.

Na brak koni rada niemniej prosta. 
„Wyzwolenie* pragnie całą duszą wi­
dzieć księży według wzoru ewange­
licznego: chodzących per pedes apos- 
tołorum od szkoły do szkoły po na­
szych sławnych drogach wiejskich, 
w zaszarganych i wytartych sutannach, 
z dziurawemi butami bodaj na ramie­
niu (żyją wszak tylko z biedoty wiej­
skiej). gotowych jednocześnie do ty­
siąca przeróżnych posług parafjalnych. 
Rzecz prosta, „Wyzwolenie* jest prźy- 
tem dalekie od niegodziwej arriere 
pensee (zadniej myśli, jak przekładają 
to rosjanie), wykuwającej naprzód 
z absenteizmu szkolnego księży argu­
menty przeciw nauczaniu religji w 
szkole.

Że duchowieństwo nie dorasta do 
tego ideału, źe zwłaszcza śmie nie 
słuchać Papieża i nie pozwala wyrę­
czać się „Wyzwoleniu* w obronie 
praw bożych w społeczności świeckiej, 
źe wskutek tego wydaje ze swego 
łona Lutrów, manbietnibów Kowal­
skich itp. (Hodury i Okonie to chwała 
Kościoła): to, nic innego, tylko to je­
dno wywołuje święte jego gniewy prze­
ciw niemu. W tej zaś swojej gorli­
wości nie może się liczyć z tą przy­
padkową- okolicznością, iż bardzo po­
dobną akcję prowadzi masonerja, pod 
naczelnym kierunkiem wielkich żydów. 
Czy Chrystus nie gromił faryzeu­
szów, bez względu na szkodę ich stąd 
w opinji ludu? „Wyzwolenie“ naśla­
duje Chrystusa.

Niech księża opamiętają się i pój­
dą z „Wyzwoleniem“, to znaczy z lu­
dem, a zaraz poprawi się wszystko 
i nie zaszkodzą im żadne pozatem 
uchybienia. Niech pójdą pod ko­
mendę p. Miłguja, wsławionego proś­

bą do bolszewików o „posobje” na ro 
botą ludową w Polsce, a przedtem—  
pobieraniem „posobja” z kas carskich.. 
Pieniądz, wiadomo, nie cuchnie, a spra ­
wa jest święta.

Kto jednak nie wierzy, że Chrystus 
jest pierwszym Wyzwoleńcem, więc 
źródłem programu „Wyzwolenia” , bę­
dzie potępion.

A'.

Godzina Gdańska.
Od pewnego czasu Gdańsk pro­

wokuje w niesłychany w stosunkach 
międzynarodowych sposób Polskę. 
Gdańsk, jak wiadomo, ciągnie miliar­
dowe korzyści ę  Polski. Cały obrót 
handlowy, niebywały ruch w porcie 
itd. zawdzięcza wyłącznie Polsce. Po« 
mimo to Gdańsk, ulegając obcym pod« 
mawiaczom z Berlina, nie stosuje się 
do traktatu i stwarza trudności, któ­
rych Rzeczpospolita dalej znosić nie 
może. Miarą lekceważenia Polski było 
zajęcie w ostatnich dniach gmachu 
zakupionego przez kapitały polskie 
i przeznaczonego na polską akademią 
handlową. Senat gdański na czele 
z hakatystą Sahmem, znanym ze swo­
ich rządów antypolskich w Warszawie 
za czasów okupacji niemieckiej, moty­
wuje swój krok tem, że otwarcie 
akademji polskiej sprzeciwiałoby się; 
niemieckiemu charakterowi Gdańska;* 
Na zwrócenie uwagi Gdańskowi przeż; 
prezydenta Rzeczypospolitej w czasie 
podróży na Pomorzu, że nie stosują 
się do traktatu, Sahra odpowiedział! 
cynieznem wyzwaniem. Polska takiego 
stanu rzeczy znosić dalej nie może., 
Musi i nte wątpimy, że zajmie stanoy 
wisko, jakiego domaga się prawo mię­
dzynarodowe. Berlin przeliczył się 
w swoich rachubach podburzania 
Gdańska przeciwko Polsce. Wybiła 
już ostatnia godzina, w której decyzja 
należy do Polski.

Co niesie dzień?
D z i ś : 8 po W. Serwace­

go b. m.
Słów.: Ciehosława 

Jutro: Bonifacego m. 
Wschód słońca o g. 3.58 
Zachód o g. 19.15 
Wsoh. księżyca o g. 3.15 
Zachód o g. 18.41

Osobiste. P. Wł. Nowca prezes 
sądu okręgowe wraz z sekretarzem 
p. Młodzianką wyjechali do Gąbina 
celem dokonania rewizji w sądzie
Pokoju i urzędach sądowych.

Z Księgarni Pow szechnej. W  
dniu wczorajszym, z powodu dokony­
wania spisu inwentarza, Księgarnia 
powszechna była przez cały dzień 
zamknięta.

Ze Związku Ludowo-Narodo­
w ego. Jutro w poniedziałek dnia 
14 b. m. o godz. 8 ej wiecz. w lo­
kalu Tow. Krajoznawczego ul. Kaliska 
A* 1, odbędzie się ogólne zebranie 
członków miejscowego Koła Zw. L. N.

—  W niedzielę dnia 27 maja r. b.
0 godz. 12 ej w poł. w lokalu Tow. 
Krajoznawczego ul. Kaliska 1, we 
Włocławku odbędzie się zjazd dele­
gatów kół i mężów zaufania Z. L. N. 
powiatu włocławskiego. Przemawiać 
będą wybitni posłowie Z. L. N., a także
1 senator woj. Warszawskiego p. K„ 
Grutzmacher, oraz poseł St. Sacha. 
Wszelkich iniórmacii, dotyczących 
zjazdu, udziela Sekretarjat okręgowy,, 
który jest czynny codziennie prócz 
niedziel i dni świątecznych od godz,. 
12-ej do 2-ej po poł.

M A J13
N I E D Z I E L A

Skład Win, towarów kolon jalnych i delikatesówJ. GORZENSKI ‘K tr
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CEGŁĘ MASZYNOWĄ,

WAPNO, CEMENT
i TR ZC IN Ę SUFITOWĄ

POLECA: Brzeska 8

W Ł O C Ł A W E K

Egzaminy maturalne. Piśmien­
na matura maturzystek Gitnn. Real. 
Żańsk. W. Aspisówny zaczyna się 
14 b. m. o godz. 8 r. w lokalu wła­
snym. Egzamina powyższe odbędą 
się wspólnie z uczenicami 8 kl. Gimn. 
•filolog, p. J. Steinbokówny.

Związek Naród. Polski Pola- 
ków przybyłych z Ameryki zawia­
damia swych członków o zebraniu 
miesięcznem, które odbędzie się dn. 
13. b. m. w niedzielę o godz. 4-ej 
po poi. w sali Tow. Krajozn. Upra­
sza się wszystkich członków o przy­
bycie ze względu na omawianie waż- 
siych spraw.

Wieczór gimnastyki i plastyki.
W ub. czwartek, dnia 10 maja r. b., 
staraniem uczenie Gimnazjum J. Stein- 
ookówy odbył się w »Polonji« przy 
al. Gęsie) »Wieczór gimnastyki, pla­
styki i tańców«.

Na wstępie chór uczenie pod kie­
runkiem prof. P. Bojakowskiego od 
śpiewał harmonijnie kilka pieśni, po 
ezem odbyły się pod komendą ucz. 
ki. VII, p. JKlimkiewiczówny, bardzo 
ładne popisv gimnastyczne uczenie 
klas II —- VII. Obrazy plastyczne 
przedstawione następnie z wdziękiem 
przez starsze uczenice w bieli przy 
świetle różnokolorowem, wypadły nad­
zwyczaj efektownie.

Na część II. »Wieczoru« złożyły 
się: pełen kwiecia i uroku młodości 
obrazek »Powitanie wiosny«, tańce 
fantastyczne: motyli, żab, nietoperzy, 
łabędzia 1 zabawy: w koniki, skakanki 
i  w wojsko. Menuet z powagą i gra­
cją tańczony w kostiumach z XVIII 
wieku przez dwie uczenice klasy wstęp- 
nej: Danusię Wawrzyniecką i Władzię 
Tomczakównę, oraz brawurowa »taran- 
tella« z życiem odtańczona przez pa­
nienki klas wyższych, zakończyły ten 
nadzwyczaj urozmaicony »Wieczór«.

W antraktach przygrywała orkie­
stra wojskowa. Przepełniająca salę 
publiczność nagradzała wszystkie nu­
mery programu burzą oklasków. Czy­
sty dochód z »Wieczoru« dyrekcja 
gimnazjum przeznaczyła na wpisy 
szkolne i pomoce naukowe.

Z Lubania. (W gościnnym domu 
ks. proboszcza), W dniu 3 maja 
wszystkie dzieci z państwowej ochron­
ki w Brzezi u przybyły na uroczystość 
majową do Lubania. Po odbyciu 
uroczystości o czem już pisaliśmy, 
dzieci w liczbie kilkudziesięciu, po­
dejmował ze staropolską gościnnością 
w swym domu ks. proboszcz Józef 
Pełczyński; dzieci ̂ nakarm ione dostały 
jeszcze beczkę jabłek, rzecz w tym 

-czasie dość rzadka i oczywiście ko­
sztowna. Dzieci były niezwykle wzru­
szone tem serdecznem przyjęciem 

\i nie zapomną nigdy o gościnności 
w domu ks. proboszcza w Lubaniu.

Rozklejanie plakat. W mieście 
naszem istniej ą słupy ogłoszeniowe. 
Różni jednak przedsiębiorcy, ogłasza­
jący się, dla uniknięcia zapewne ko­
sztów, rozpoczynają rozlepiać plakaty 
na prywatnych murach, słupach tele­
fonicznych i t. d., szpecąc w ten spo­
sób miasto. Przyklejanie plakat do 
ścian domów jest bezprawne.

Druty miedziane. Magistrat przy­
stąpił do zamiany drutów żelaznych 
na przewodnikach elektrycznych na

miedziane. Zamiana drutów na mie­
dziane wypadnie korzystnie dla miasta, 
gdyż zmniejszy się ich liczba * słupy 
nie będą tak obciążone jak dotych­
czas.

' Ceny na mięso i wędliny. Ceny
na mięso i wyroby mięsne znowu 
poszły w górę. Rzeźnicy powywie­
szali nowe cenniki, które zostały za­
twierdzone przez cech rzeźniczy. Ceny' 
następujące: Mięso wolowe 4,500 mk, 
funt, baranina 4,200 mk., cielęcina 
4,000 mk., wieprzowina 5,500 mk., 
schab 6,000 mk., słonina 8,000 mk., 
szynka IT.000 mk:, polędwica 11,000 
mk, kiełbasa zwyczajna 7,000 mk., 
kiełbasa serdełowa 8,000 mk., Ładna 
„naprawa Rzeczypospolitej*! Gdzież 
tow. Hartleb? Co za przyczyny tak 
wielkiego skoku cen w górę?

Głupota powraca. Otrzymaliśmy 
list, pisany ręką wprawną, a więc nie­
wątpliwie pisała go osoba inteligentna, 
zawierający mnóstwo nazwisk krajo­
wych i obcokrajowych. Z dopisku 
dowiedzieliśmy się, że należy ów list 
przepisać 9 razy i przesłać go w ciągu 
24 godzin ę  ciu nowym osobom. O ile 
nie uskutecznimy tej prośby spotka 
nas zarówno i te osoby, którym mo­
glibyśmy list przesłać, nieszczęście. 
Że też ludzie zajmują się takiemi 
głupstwami, tracąc czas i pieniądz na 
rozsyłanie bezsensownych listów.

Cukier jest. W związku z 
tatką, umieszczoną we wczorajszem 

wydaniu naszego pisma o braku cukru, 
lirma p. J. Gorzeńskiego komunikuje 
nain, że cukier posiada stale na skła­
dzie. Ze względu jednak na ograni­
czoną ilość, wydawaną przez cukrow­
nię choceńską, cukier sprzedawany 
jest tylko w mniejszych ilościach, za­
potrzebowanie jednak miejscowe jest 
zaspokojone.

Sól zdrożała. Z dniem ir b. m. 
cena na sól została podniesiona przez 
Państw. Urząd Akcyzy o 300 mk. na 
kilogramie.

TELEGRAM Y.
Zamordowanie 
Worowskiego.

LOZANNA, 11. 5, Wczoraj wie­
czorem około godz. 9-ej trzech człon­
ków Rosyjskiej delegacji w Lozannie, 
a mianowicie przedstawiciel Rosji 
w Rzymie Worowski, dawny szef 
rosyjskiej delegacji w Berlinie Ahrens 
i jego sekretarz Dywilkowski zostali 
zamordowani w sali jadalnej w hotelu 
Cecil. Worowski został śmiertelnie 
raniony trzema strzałami rewolwero- 
wemi, tak, że w krótce zmarł. Dwaj 
pozostali są ciężko ranni. Zabójca 
nazwiskiem Conradi, który wczoraj 
wieczorem wrócił z Zurychu, zgłosił 
się do policji i oświadczył: „Jestem, 
możecie mnie aresztować” . Ponieważ 
o tej godzinie w restauracji oprócz 
trzech Rosjan i sprawcy nikogo nie 
było, zauważono mord dopiero po

pewnym czasie. Sprawca, który dał 
siedem strzałów ma być b. olicerem 
armji carskiej. Ahrens otrzymał po­
strzał w prawe udo i w brzuch. Jego 
sekretarz jest ciężko ranny w brzuch, 
tak, że jest mało nadziei utrzymania 
przy życiu. W ciągu nocy stan cię­
żko rannych towarzyszy Worowskiego 
pogorszył się.

Liga antybolszewick*.
BERLIN. 11,5. „Vossische Zei- 

tung* donosząc o zamordowaniu W o­
rowskiego dodaje, że Liga Narodna, 
z której inicjatywy dokonano tego 
morderstwa jest organizacją działają­
cą w całej Szwajcarji na wzór orga­
nizacji faszystów. Miała ona dotąd 
małe polityczne znaczenie. Dążeniem 
jej jest zwalczanie działalności bol­
szewickiej tymi samymi środkami ja- 
kiemi walczą bolszewicy. Socjalde­
mokracja szwajcarska toczy od dłuż­
szego czasu gwałtowną walkę z tą 
organizacją.

Pismo to zaznacza, że Worowski 
należał do najwybitniejszych dyplo­
matów sowieckich w bolszewickiej 
służbie zagranicznej. W roku 1917 
został wysłany do Sztokholmu, skąd 
rozwijał żywą agitację. Nasiępnie był 
czynny, w Anglji i w Berlinie, a 
wreszcie mianowany został kierowni­
kiem delegacji handlowej Sowietów 
w Rzymie.

O sile Polski.
PARYŻ, 10.5. -  PAT. -  „Temps* 

ogłasza obszerną korespodencję z 
Warszawy pióra Ludwika Naudeau.

W  korespodencji 3wej autor po­
daje garść uwag w związku z uro­
czystością 3 maja w Warszawie.

Po daniu szczegółowego opisu 
historycznego placu, na którym od­
była się uroczystość odsłonięcia po­
mnika ks. Józefa Poniatowskidgo p, 
Naudeau pisze:

W tych oto ramach, nasuwających 
tyle wspomnień, odbyła się dnia 3-go 
maja wspaniała i wzruszająca uro- 
szystość. Po odsłonięciu pomnika 
nastąpiła defilada wojskowa. Wszy­
scyśmy uznali, że te elementy woj­
skowe, które nam zostały przedsta­
wione na pl. Saskim, nie ustępowały 
w niczem, sądząc z ich wyglądu ze­
wnętrznego, najlepszym wojskom, ja­
kie posiada Europa w chwili obecnej. 
Postawa ich jest bez zarzutu, prawi­
dłowość ruchów nieskazitelna. Paradę 
prowadził jen. Żeligowski, ten wódz 
odważny, który swego czasu, ku wiel­
kiemu zgorszeniu Mocarstw, ośmielił 
się wkroazyć do Wilna i tam zatknąć 
sztandar Polski. Szkalowany swego 
czasu, traktowany jako awanturnik, 
dziś jen. Żeligowski ujrzał wreszcie 
dzieło przez siebie zainicjowane», u- 
sankcjonowane przez Narody So­
jusznicze.

Dziś większość tych, którzy Pol­
skę obserwują, twierdzi, że państwo 
to potrafiło sobie stworzyć odpowied­
nie ramy i dokonać zjednoczenia 3-ch 
dzielnic, które przemoc obca rozłą­
czyła, Przedewszystkiem zaś i na- 
dewszystko zdołała Polska zahartować 
swój miecz. Gdyby dziś komuś wpa­
dła do głowy fantazja wszcząć kroki 
zaczepne przeciwko Polsce, armja 
jego natknęłaby się na mur stalowy

Stanowczo i pomimo wszystko, 
kończy autor, zaszły zmiany na wscho­
dzie Europy. Między Niemcami i Ros­
ją wzrasta szybko naród 30-miljonowy.. 
Narodem tym jest Polska, nasza przy­
jaciółka.

Fałszernia paszportów 
polskich w Berlinie.
BERLIN (A. Ws.) Policja krymi­

nalna wykryła tu bandę fałszerzy pasz­
portów, głównie polskich. Areszto­
wano trzech głównych oszustów ży­
dów polskich. Do wyśledzenia fu ­
szerzy przyczynił się generalny kon­
sulat polski w Berlinie.

Podziękow anie marszał­
ka dla Policji Państwowej

PAT-iczna dorosi:
P. Prezes Rady Ministrów otrzy­

mał pod datą 9-go maja b. r. nastę­
pujący list:

Panie Prezydencie! Opuszczając 
Warszawę pragnę wyrazić Panu naj­
wyższe podziękowanie za sposób, w 
jaki zapewniono wzorowy porządek 
w czasie mego tutejszego pobytu 
Takt i sprawność, jakie okazała P o ­
licja Państwowa były pod każdym 
względem doskonałe. Proszę więc 
Pana, Panie Prezydencie zechciej 
wyrażić jej moją wdzięczność oraz 
przyjąć zapewnienie wysokiego po- 
ważania i moich szczerych dla Pana 
«czuć. ( — ) F O C H .

O wydanie sgdam 
pos. Łańcuckiego

Aj. Wschodnia donosi z Łodzi:
Prokuratorja łódzka zwróciła się 

do Sejmu z żądaniem wydania pos 
Łańcuckiego, przeciwko któremu w y ­

toczone ma być dochodzenie 'pod 
zarzutem agitacji antypaństwewej.

Przeciw protestem 
i zapowiedziom Kowna.

PAT-iczna donosi z Paryża:
Konferencja Ambasadorów na 

ostatniem swem posiedzeniu ustaliła 
tekst protestu przeciwko zbyt pos­
piesznej uchwale litewskiej, nadającej 
autonomję Kłajpedzie, oraz przeciwko 
proklamacji naczelnego komendanta 
armji litewskiej w sprawie odzyskania 
Wilna przez Litwę.

RYNEK PIENIĘŻNY.

W ARSZAW A, 12. V 
Dolar
Funt szterling 
Frank francuski 
Marka niemiecka 
Korona czeska 
Frank szwajcarski

47-45C 
218.50c

3.140 
1.20 

I-4308.ÓOO
Korona austriacka (100) 66.0

W i/k prześladowany.
Bajeczka dła pełnej i półkrwi bolszewików

Niewinność uciśniona widy współczucie budzi 
Wilczek, poturbowany przez psy i przez ludzi„ 
za to tylko, że chciało sie mu baraniny 
(na samo jej wspomnienie krążą w gębie śliny), 

wyniósłszy z obławy 
choć żywot kulawy.

siadł na zadzie i zawył: — O wy, wy, psiedusm, 
nikczemne wielkożerców. icy, pleni tc pastusze! 
Niedość, żeście bestjalsho mi rany zadali, 
łeczf na domiar mej krzywdy, -— niech was piorun 
odarli mię z dobrego wilczego imienia fspaM 
wobec całego świata! O wy. bez sumienia!

W yj-ze, o / odzie wilczy, nad skrzywdzonym braUn 
i me szczędź rodzajowi pastuchów anatem! 
Hzecz bowiem niesłychana* by owiec pasterze 
czynili niedosfępnem wam ich mięso świeże!'

CHA EIX .

POLECA: W |  fi a W ^ t r l P fc l r l  A i Francuskie w najlepszych gattra 
▼ V m a  YY C g iC I  hK ie  kach, sprowadzane bezpośrednio -

oraz WINA M .S Z d lt l6  po b. niskich cenach.

S p r z e d a ś  d e t a l i c z n a  C u k r u  F a b r y k i  „
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Anglia traci cierpliwość. 1
LONDYN 10.5 Pat. W izbie gmin 

oświadczył Mac Neiłl, że angielski a- ; 
gent w Moskwie otrzymał polecenie 
wezwania rządu sowieckiego do na­
tychmiastowego zwrotu statku rybac­
kiego »Lord Astor*, zatrzymanego  ̂
maja na morzu Białem.

KILKUWIERSZÓWKI.

Z POLSKI I O POLSCE.
X  Poseł Skirmunt był u lorda 

Balfoura, któremu wręczył dyplom 
doktora filozofji honoris causa uni­
wersytetu Jagiellońskiego.

X Poseł polski w Konstantyno­
polu p. Baranowski był na pożegnal­
nej audiencji u kaliia' poczem wydał 
obiad dla przedstawicieli rządu An­
gory.

X Marszałek Foch udał się z 
Warszawy do Lwowa, gdzie był przyj­
mowany entuzjastycznie. Ze Lwowa 
odjechał do Krakowa.

X W  Polsce istnieje 13 fabryk 
zapałek, w których pracuje 4000 ro­
botników. Produkcja miesięczna wy­
nosi 17.000 skrzyń po 5000 pudełek 
każda.

X Browarów i Słodowni czyn­
nych jest w Polsce 265. W r. ub, 
było czynnych 246.

X Marszałek Rataj odbywa na­
rady od kilku dni z przedstawicielami 
Klubu Piasta, wpływając na opozycję 
aby odstąpiła od swych zamiarów.

Z CAŁEGO ŚW IATA
X Skazani dyrektorowie zakła­

dów Kruppa zostali przewiezieni do 
więzienia wojskowego w Dtisseldorfie.

X Potwierdza się wiadomość o 
zatrzymaniu dnia 7 maja na morzu 
Białem przez kanonierkę rosyjską 
drugiego angielskiego statku rybac­
kiego.

X Z powodu eksplozji naboju 
na pokładzie kontr-torpedowca „Cas* 
sini”, 3 osoby zostały zabite a ic  
rannych.

X Lord Curzon polecił agentowi 
angielskiemu w Moskwie opuścić Ro­
sję o ile sowiety nie udzielą w ciągu 
10 dni odpowiedzi na notę angielską.

X Rząd angielski postanowił wy­
słać na północne wody rosyjskie sta­
tek wojenny w celu zapewnienia obro­
ny rybackim statkom angielskim.

Odpowiedzi Redakcji.

P. pułk. Koznbek, komend. P. 
K. U. w Lipnie. Wyjaśnienie p. 
pułk. Szetkiewicza otrzymaliśmy. O 
ile korespondencja z Lipna przedsta­
wiała rzecz w świetle lałszywem, mo- 
żeby Sz. p. pułkownik zgodził się 
na odpowiednie wyjaśnienie ze strony 
redakcji. Pismo p. pułk. Sz. jest 
tak obszerne, że w tej formie istnieje 
trudność umieszczenia go w gazecie.

OFIARY.

Złożono w Administracji Słowa Kuj.
W  myśl artykułu »Apel do Społe­

czeństwa Polskiego w sprawie ohyd­
nego i bestjalskiego mordu nad ś. p. 
ks. prałatem Budkiewiczem” na ochro­
nę Jego rimienia składają: Ks. pro­
boszcz Eijasz 10.000 mk., Józef Bart­
czak 30.000 mk., Jan Dorenda 15.000 
mk., Wł. Kacprzak 10.000 mb.

Na ochronę przy Klasztorze.
Z  inicjatywy p. W. Młotkowskie- 

go starszego cechu szewckiego ze­
brani majstrowie złożyli 75.000.

Na Czerwony Krzyż.
10.000 mk. od A. Rozenkranca za 

pośrednictwem kancelarji Rejenta Ko­
walewskiego.

Na cegiełkę Wawelską.
Pani Przełożonej i Wychowawczy­

ni w dniu Jej Imienin dn. I5.V.I922- 
klasa 8 ma Gimnazjum Państwowego 
im. M. Konopnickiej we Włocławku 
100 000 mk.

Obwieszczenie.

Do rejestru handlowego Działu A. 
sądu okręgowego we Włocławku w 
dniu 8 maja 1923 r. wciągnięto jak 
następuje przy firmie: „Przedecbi

; Lipszyc i S-ka“ pod .>S!ś 
| 1151 „Na mocy-aktu z dn. 28 marca 

1923 r. za J'« Rep. 539, zezna- 
nego przed notarjuszem Bohda­
nem Kowalewskim, przedsię­
biorstwo zostało zlikwidowane 

i spółka rozwiązana.

Obwieszczenie.

Do rejestru handlowego Działu A. 
sądu okręgowego we Włocławku w 
dniu 8 maja 1923 r. wciągnięto jak 
następuje pod Ns
1870 „Eijasz Szklarczyk“ sprze­

daż mięsa z siedzibą w Chodczu 
Właść. Eijasz Szklarczyk, han­
dlujący, zam. tamże.

1871 „Józef Przybysz“ sprzedaż 
mięsa i wędlin z siedzibą w 
Lubrańcu, ul. Rynek, dom Mar­
ciniaka. Właść. Józel Przybysz, 
handluiący, zam. tamże.

1872 „M endel Jatkowski“ sklep 
żelazny z siedzibą "w Lubrańcu 
ul. Królewska 12. Właść. Men­
del Jatkowski, handlujący zam. 

tamże.

OGŁOSZENIE.
W dniu 14-go Maja 1923 r. o g. 

5 po poł. w lokalu Stowarzyszenia 
Urzędników państwowych (Kaliska 1) 
odbędzie się

Zwyczajne Ogólne Zebranie 
Członków Spółdzielni Pracowników 

Państwowych i Komunalnych
które bez względu na ilość obecnych 
będzie prawomocne.

Porządek dzieny:
1) Zagajenie i wybór przewodniczą- 

cego,
2) Odczytanie protokułu poprzednie­

go zebrania,
3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej,
4) Odczytanie sprawozdania z lustracji 

Spółdzielni,
5) Bilans i podział zysków za rok 

sprawozdawczy,
6) Odczytanie protokułu Komisji Re­

wizyjnej,
7) Podwyższenie udziałów,
8) Uzupełniający wybór członków Ra­

dy Nadzorczej i ich zastępców,
9) Wolne wnioski.

Na powyższe zebranie Rada Nad­
zorcza uprzejmie zaprasza pp. człon­
ków.

Bilans za 1922 r. sprawozdawczy, 
księgi handlowe i dokumenty dla ży­
czących są do przejrzenia w lokalu 
Spółdzielni (Cyganka M  13).

Rada Nadzorcza.

fthoroby żołądka, kiszek, nerek, 
w  obstrukcje, hemoroidy i t. p.
r,dykS S  Szwajcarskie gorzkie zioła
Dr. Bauera — oryginalne z marką „Kogut*. 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

moczu, plwocin, krwi r. Was- 
sermana, spermy i t. p. na 
tryper, syfilis i inne choroby,

Labarotorjum 
Magistra E. Osowskiego

WŁOCŁAWEK  
3-Maja 13, Il-gie piętro.

Do sprzedania urzą­
dzenie sklepowe. 

Łęgska 36, sklep p. 
Person.

Potrzebna jest pan­
na do ekspedycji. 

Wiadomość w admi­
nistracji.

Potrzebna zdolna u- 
czenica do kra- 

wiecczyzny. Wiado­
mość w admini­
stracji.

Sprzedam w dobre 
ręce psa, rasy Do­

berman - pinczer, 15 
miesięcy ułożony. 
Wiadomość: Włocła­
wek, Wiejska 13, u 
dozorcy podwórzo­
wego.

Czytajcie

Słowo

Kujawskie

CZEGO CZEKACIE?
Widzimy, że wszystko wciąż drożeje, a przecież każdy z was

potrzebuje dla własnej potrzeby lub na sprzedaż towarów, więc 
nie odkładajcie na później, a zwróćcie się zaraz z piśmienne*
mi zamówieniami do składu fabrycznego

M. B R Y L ,  w LODZI
gdzie są do nabycia po najtańszych fabrycznych cenach 
następujące towary:

KORf „MANCZESTER POLSKI". Towar ten jest nie do roz­
darcia i bardzo trwały w noszeniu, tak, że jest niezbędny dla 
każdego na codzienne ubranie. Cena za 3 metry na całe ubra­
nie męskie lub damskie, gat. „A" 90.000, gat. „B” 120.000 mk.

KORT ANGIELSKI. Ostatnia nowość sezonu, wyrób czystej 
wełny w najmodniejsze kolory i desenie, bardzo praktyczny 
i mocny materjał na eleganckie męskie ubranie. Cena za 3 metry 
gat. I. 150.010, gat. II. 175.000, gat. III. 225.000 mk.

KOMPLET PODSZEWKI pod ubranie wysyła się za 50.000 
i 75.000 mk.

PŁÓTNA białe lub kolorowe na bieliznę, pościel, wsypy 
i poszwy. Cena za metr 7.500, 8.500, 10.000 i 12.000 mk.

BATYSTY na bluzki i suknie w najpiękniejsze desenie. 
Cena za 1 metr po 8.000 i 9.000 mk.

SATYNA po 12.000 i 15.000 mk.
Zamówienia wysyłamy pocztą za zaliczką nawet bez zadatku, 

lecz przy nadesłaniu wraz z zamówieniem zadatku od 50.000 
do 100.000 mk. udzielamy 5°/o rabatu od całej sumy zamówienia, 

Zamówienia prosimy adresować: SKŁAD FABRYCZNY 
M. BRYL, ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 56.

R O Z K Ł A D
jazdy parostatków parażersko-tswarowych

od dnia 10 maja 1923 roku.

z Warszawy do Włocławka g. 8 rano
z Warszawy do Włocławka g. 6 popal,
z Warszawy do Płocka nocny godz. 

u  wiecz.
z Płocka do Warszawy godz. ó rano 

i 5 wiecz.
z Płocka do Warszawy nocny godz. 

7 wiecz.
z Płocka do Włocławka godz. ó rano 

i 3 popoł. (po przybyciu z War* 
sza wy)

z Włocławka do Warszawy godz. 6 
rano i 2 popoł.

n a  M a ł p k i  Pam iętajcie, że 
U U  I f la lC K ś  najracjonalniej, 
szą przy sypką dla dzieci jest 
puder „„ D zid z i* * , utrzym ujący 
ciało dziecka w zupełnej h ygie- 
nie. Usuwa zaczerw ienienia i 
stan zapalny skóry. Sprzedają 
apteki i składy. W yrób polski.

ZNIECZULAJĄCY
B A L S A M  B E L G I J S K I

z kogutkiem utitws
Bóle artretyczne i reumatyczne.

Sprzedają apteki i składy apteczne.

Komenda P. P. po w. Włocław­
skiego podaje do ogólnej wiadomości, 
że w dniu 18 maja r. b. o godz. ii  
w posesji Nowy Rynek Nr. 15 od­
będzie się LICYTACJA psa policyj­
nego Arisa rasy-owczarek niemiecki. 
Licytacja rozpocznie się od sumy 
Mk. 40000.

KOMENDANT POLICJI
Nadkomisarz Miciński.

OGŁOSZENIA DROBNE

Dobra okazja kupna 1 sprzedaży mebli 
używanych, jako to, meble, pianina, 

dywany, maszyny do szycia. lustra, lodówki, 
wózki dziecinne i t. p. Kilińskiego 12 m. 4.

A G E N T U R A
Zjednoczonej Żeglugi Polskiej
w Włocławku, ul. Zamcza Nr. 6

podaje do publicznej wiadomości

Cement I wapno e r
ściśle fabrycznych

Sznury i przewodniki
. firmy MtCaboIf9 
7 a v * n u i l f i  »Osram*, „Vertexw iin. 
imOJ U W I U  na prąd miejski i Ha- 

rendorfa

Motory elektryczne prąd
stały firmy Barta stale na składzie

Pasy transmisyjne rżane
i z szerści wielbłądziej 

POLECA
po cenach hurtowych warszawskich

BIURO TECHNICZNE

„ELEKTRON"
Włocławek, Kościuszki 17, 

telefon 63.

K T O
pragnie widzieć Ojczyznę całkowicie od­

rodzoną państwowo,
dląiy do jej zupełnego odrodzenia pań­

stwowego,
chce przyczynić się odrobiną dobrej 

woli przy odbudowie państwowej, 
niech pracuje i oszczędza.

W szelkie oszczędności powinno się skła­
dać tam, gdzie za uczciwość i pracę płacą* 
uczciwością i pieniądzem.

Instytucje prywatne, które przyjmują lo­
katy pieniężne w formie pożyczek, po- 
winne budzić zaufanie w składaj ąc5mh za­
oszczędzone pożyczki.

Zaufanie społeczeństwa zdobywa się 
długoletnią uczciwością i rzetelnością.

Jedną z poważnych, uczciwych, chrześci­
jańskich instytucji jest znana firma han­
dlowa

Jan BLIabecki, W łocław ek, Brzeska 8,
która przyjm uje pożyczki w markach 

polskich,
ob licza  je na walutę złotą,
w ypłaca zobowiązania w terminie na pod­

stawie mocnej waluty złotej płacąc wy­
sokie procenty.

Firma Jan n labecki nie uprawiała nigdy 
i nie uprawia żadnych spekulacji waluto­
wych, tylko pragnie przyczynić się w ma­
łej mierze do odciążenia szkodliwych form 
społecznych, obniżających kurs waluty 
własnej, wynikłych z wytworzonego po- 
kątnego handlu towarami, co przyczynia 
się także do wzmożenia drożyzny.

Spółka Opałowa 
cement „Wysoka”
nych.

Dom Ołganowo p. Czerniewice ma na sprze­
daż słomę z odbiorem na miejscu. S ieci rybackie poleca Henryk Franken­

stein, Włocławek, Kościuszki 9.

Na całodzienne stołowanie przyjmę kilka 
osób. Wiadomość.' ul. Kilińskiego 14, 

p. Jankowska.

Od zaraz jest do wzięcia mieszkanie, mor­
ga gruntu obsadzonego kartoflami i 80 

drzewek owocowych. — Wiadomość: bufet 
wąskotorowej kolejki.

P°k“ £  2 pokoi z kuchnią.
Oferty z ceną przyjmuje biuro Dru­
karni Diecezjalnejp Brzeska 4 w o- 
ficynie.

Potrzebny chłopiec do interesu handlowego.
Zgłaszać się uł. Brzeska 16, Mańkowski, 

od 3—5 po południu.

Pyszne zdrowe mleko jnajątku Brzezie ka­
pustę kwaszoną poleca „Sklep Wiejski^ 

Żabia 12.

llrzędnik podwórzowy samotny potrzebny 
U  od 1 lipca do majątku Śmiłowice. Zgła- 
szać się tylko z poważnemi świadectwami 
do zarządu dóbr Śmiłowice p. ^Czerniewice.

y^óz  do sprzedania. Cyganka 26.

Zgubiono metrykę, paszport i wojskową kar­
tę zwolnienia na imię Józefa Sobczaka, 

Łaskawy znalazca zechce oddać do policji,

Z* elazna kasa ogniotrwała w dobrym stanie 
do sprzedania. Wiadomość Kościuszki 

23, u gospodarza.

i f l A n  fk f l f l  Mkp. umieszczę do dobrze 
l fUUUfUUU prosperującego interesu 
ferty do Admio. Słowa Kujawskiego pod
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